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Jutro, PrzemienienieM  203.

Wczoraj w Kościele X X . P ijarów , Amatorowie pod 
dyrekcją P. P roch azka , wykonali dzieła religijne, to 
jest: Mszę Hełscha; dwa kwarteta na same głosy; Mo
dlitwę do BOGA RODZICY, przez J. Z.; i ze S t a b a t  
M a t e r  R ossyn iego  solo na tenor, oraz bas, z Oratorjum 
E lsn e ra , z towarzyszeniem violoncelli; nakoniec Hymn 
do BOGA z towarzyszeniem waltorni, kompozy: Tejch- 
m ana, który bawiąc obecnie w W arszaw ie , odśpie
wał sam dwa te ostatnie numera.—  W  Kościele X X .  
A u gu stjan ów  w czasie Summy, Amatorowie i Artyści 
wykonali z dzieł Religijnych, nową Mszę i Dona nobis 
z marszem, skomponowaną i ofiarowaną temuż Kościo
łowi przez Pawła P uchalskiego, Kapelmistrza wojsko
wego.

Jutro w Kościołach: Metropolitalnym iArchi-Kate- 
dralnym Śgo J a n a ,  oraz Panny MARJf, i X X. K apu
cyn ów , obchodzoną będzie uroczystość Przem ienien ia  
P a ń s k i e g o .

Główna K a ssa  O szczędności. —  W tygodniu upły- 
nionym do d. 23 Lipca (4 Sierp:) r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 62, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 324 wnioskach, złożono rs. 4 ,386 k .90  (zł. 29,246).  
Na żądanie 24 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu 
za r. b., rs. 14 kop. 59), rs. 1,124 kop. 54 (zł. 7,498  
gr. 28), i umorzono xiążeczek oszczędności 10. Przeto 
Uczestników 5,436, posiada kapitał rs. 184,789 k. 1 U /2 
(zł. 1,231,927 gr. 13.)

W miejsce JW. Andrzeja Hr: Z am ojskiego, Radcy 
Komitetu Tow: Kred: Ziemskiego zGub: Warszawskiej, 
który objął już godność Prezesa tegoż Komitetu, zapro
szonym został na Radcę Komitetu Towarzystwa, JW. 
Wacław Ł u szczew sk i, Kamerjunkier Dworu J. C. K. 
MOŚCI, jako mający najwięcej głosów  na zebraniu sto
warzyszonych Gub: Warszawskiej, w r. b. odbytem.

D yrekto r I n s ty tu tu  G ospodarstw a W ie jsk i i  Leśni'. w  M ary-
m ancie  w  skulck „M ytych w dniach 29, 30 i 3 1 Maja (10, 11
i 12 (.zerw:) r. 1). examinow z praktyki gospodarskiej, następujący 
Uczniowie Instytutu otrzymali Patenta na wykształconych Gospo
darzy: W łnd -A b ra m o w icz, \d tua  B y  szewski, W łnd: liadzyfiski, 
Józ: B ied rzyck i, ,|an /Jerson, Juljusz B erner, Broni: Czarnowski, 
Stefan C zarniecki, Kaz: Chylewski, Hicro: Cheliński, W ład: Choj
n acki, Pian: D uczym iński, Alfons D rozdow ski, Józef D ziano tt, 
W ac: Dembowski, Ig: Dawid son, Jul: E ngelke, Hen: Falęcki, [Io
nian Falęcki, Kaz: P ach inetti, Leon Fiok, August Golembowski, 
Ani: G ruszczyński, AlexyHempel, Ant: Hempel, Fran: Jackowski, 
W ład: Jeziorański, Leopold Janiszew ski, Jan Jeilike, Edmund Ko- 
szuck i, lłip: Koszarsld, Bom: K otow icz, Mich: Rohierzycki, W ład: 
K alkste in ,,Marcin kow alski, M aury;K rasuski, Józef K rzyinuski, 
Fran: K ryński, Aug: K arski, Juk. Kunkel, Tony. Leppert, Jak: Loe- 
w enberg, Hen: Łuniew ski, Karol b o i,  Kaz: M łocki,Kaz: Marti sze- 
Wski, Leon M ilewicz, \ik o : O tocki, Lud: Okęcki, Józ: O stajinski, 
Alfons O rłow ski, W ład: Podczaski, Edw: P ią t kowski, Edw: P rze- 
niew ski, Ludo -.Puławski, Hip: P ełczyński, Włodzi: P łonczyńsk i, 
Klcm: P aprocki, Fel: B rylińsk i, Fraa: Ryw, Kom: B aczyński, Toin:

S narski, Karol Szelągow ski, Leon Szweykowski, Itatyd 
ski, Karol Sikorski, Jan Św ią tkow ski, Leop: Szyman<figsia'Ątops ' i /  
Sm oleński, Kryspin S w ie iyń sk i, Albrecht S to k , Alfred S e łu U e f  
Kazim: Sidorow icz, Aug: T reum er, Edw: Talm a, August T etzn er, 
W ład: Totnorow icz, Józef W iśn iew ski, Wład: W iśn iew ski, Jan 
W e rn e r ,  Stan: W yso ck i, Rudolf Zym m erling , Włodzi: Zarucki.
O czern na mocy rozporządzenia W ładzy W yższej, podaje się do 
publieznęj wiadomości, z nadmienieniem, ze Patenta mogą być ode
brane wKaucelarji Instytutu.—  Radca Stanu, M. Oczapowski. —  
Sekretarz Instytutu, E rlick i.

Jutro, jako w przeddzień ciągnienia lej  kl:, 76ej Lo- 
terji; pod prezydencją JW. Radcy Sl: W erner i dele
gowanych ze strony Rządu, oraz zaproszonych przez 
JW .A ndrau lt Prezydenta miasta, Obywateli, W W. Ka
rola Malcz i Jakóba Sim m ler, odbędzie się publicznie 
w Sali ciągnień w gmachu loteryjnym, wliczanie d o k o 
ła losowego Numerów, wszystkich do koła drugiego 
wygranych, planem oznaczonych. Przed rozpoczę
ciem tej czynności, to jest od godziny 9tej do l i t e j  
z rana, wolno każdemu zgłaszającemu się z losem swym, 
do tejże sali ciągnień Loterji, przekonać się naocznie, 
o włożeniu Numeru jego do koła.

Gazety P eter sbu rgttk ie, donoszą o zgonie Poruczni
ka S ław iń sk iego , z pułku Jakuckiego piechoty.

W d. 22 z. m. ustanowionym został w m. W a rsza 
w ie, nowy Kantor loterji klasycznej Królestwa Pol
skiego, na imie P. Wólfa L iepsch utz.

Amatorowie osobliwości, mogą obejrzeć każdego cza
su w R ed a k cji Kur je ra ,  pudełko z kamienia baum stejn , 
ze złotą i srebrną szarnjerą, na czterech nóżkach sre
brnych, z zameczkiem, mogące posłużyć Damie dp klej
notów. Kwota jaka że sprzedaży za to wpłynie, stano
wić ma całe mienie osoby Rrzyciśnionej wiekiem i cho
robami, oraz pozbawionej wszelkich środków utrzyma
nia. Oprócz tego pudełeczka, jest także i bardzo gusto
wna szpada, w tym^e samym celu złożona.

Po onegdajszych nocnych błyskawicach, i dniu za
chmurzonym, wczoraj na nowo zajaśniała pogoda. 
Ożywiły się też za to i przechadzki, którym jak zwy
kle przodkowały liczne, a zawsze pełne wdzięku zebra
nia, przy Instytutach wód mineralnych w obu ogrodach. 
Trudno zaprawdę byłoby wskazać, komu należało od
dać ja b łk o  z ło te , bo tak w ogrodzie  jak i na koncercie; 
tak* w przepełnionej D olinie S zw a jc a rsk ie j , jak i na 
innych punktach wytchnienia, sam gust i urok pano
wały do koła.

Panna M alescot i P. Tropiański, byli wczoraj celem 
świetnego zebrania, na danym w pałacu T arnow skich , 
Koncercie. Pierwsza występowała jako Fortepjanistka, 
poprzedzona sławą, zdobytą w Konserwatorjum P a - 
ryzk iem ;  drugi dał nam się poznać jako Klarnecista, po
mimo iż wiele innych także instrumentów, jak to już 
poprzednio, za przybyciem jego do W a rsza w y , wspo-
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m nieliśm y, są mu również dobrze znane. Odegrane  
przez Pannę M alescot dzieła, składały się z kompozycji  
Szopena, Tkalberga, L iszta  i jej w łasnych. W szystkie  
one wymagały silnej precyzji, mechanizmu i czucia; 
a o iie z tak trudnego zadania wywiązała się Koncer-  
tanlka, osądziła to sama a licznie zebrana Publiczność, 
oddając hołd talentowi przez okrywanie c iągłemi gry  
•lej oklaskami. Co do P. T ropiańskiego , który przy a- 
kompanjamencie fortepjanu przez P. Peszke, w ykonał  
na klarnecie so lo  i fantazję Boehrm anna, musiemy mu 
oddać wszelką sprawiedliwość, gdyż gra jego niemały  
sprawiła  efekt, zwłaszcza przy exekwowaniu drugiego  
dzieła. Dawno już na Koncercie nie słyszeliśm y podo
bnego instrumentu, to też wczorajszy tern był ciekawszy, 
a przy ogólnem zajęciu, w yw oła ł  i ogólne zadowolenie. 
F ortepjan , jak zwykle wszystkie koncertowe, pocho
dził z fabryki P. Krahla  w W arszaw ie .

Przejeżdżając przez S kiern iew ice  koleją żelazną o- 
k oło  10 z. m., wstąpiliśmy do Cukierni P. Mora/o, znaj
dującej się w środku miasta, i musim y wyznać iż na 
równej stopie znajduje się zW a rsza w sk iem i;  maliny  
zaś któremi nas częstow ał w sw ym  ogrodzie przez s ie 
bie założonym, zw róciły  naszą szczególną uwagę przez 
sw ój wyborny smak i niezwyczajną wielkość. Usługa  
i porządek w Cukierni skłaniają nas do oświadczenia  
P. Morato publicznej pochw ały .—  Jan G. i M arcelli G. 
zamieszkali w W arszaw ie .

Za xiążkę od Nabożeństwa z łożoną przez podupadłą  
osobę, Julja L. przeznaczyła 3 pół-imperjały w złocie.  
Taż sama dobroczynna osoba, złożyła  w R ed a k c ji Ku- 
r je ra  rs. 12 dla matki 8ga dzieci S obolew skiej, a to 
dla wyżywienia nowo-narodzonego przed kilku dniami 
dziecięcia, które ta biedna matka, chciała oddać na czyją 
opiekę.

Przy ulicy Miodowej pod N° 4 8 6  b, w domu W . Kro- 
n en berga , o tworzyłem w tych dniach Magazyn Strojów  
oraz Wyrobów Jubilerskich; polecam się zatem łaskawej  
P u b liczn ośc i,  tak z gotową robotą, wykonaną podług  
najnowszych żurnali, jako też podejmuję się wszelkie  
obstalunki na czas podług życzenia, jak najakuratniej i 
po cenie umiarkowanej uskuteczniać.—  J. K reutzer.

Nakładem składu nót muzycznych Ig: Klukowskie- 
go, w yszed ł z druku, oczekiwany W alc p. t. Poranek  
w  O grodzie, skom ponowany przez J. Achłel, grywany  
w Teatrze Rozmaitości,  w Instytucie wód mineralnych  
w Saskim ogrodzie i w Szwajcarskiej dolinie, (k n a  
exemp: zł. 1.

B olesny to czasem , i pełen dotkliwych przykrości 
lo s ,  człowieka żyjącego tylko z łaski swoich krewnych! 
Ileż to bow iem  razy, bogaci krewni wynóówią łyżkę u- 
dzielonej mu strawy; ile razy poniżą datkiem, o któ
rym w szyscy  wiedzieć muszą!! O stokroć szczęś liwszy  
ten, komu uda się o w łasnych siłach wywalczyć choć
by drobne zwycięztwo nad nędzą, aniżeli ten, czyje po
łożenie  zmusza przyjmować łaski krewnych, o  których

oni nigdy nie zapomną.. .  Z tego to założenia przedsta
w iającego wiele korzyści dramatycznych, u sn u ł Pan  
H osier  Komedję pod tytułem: L a sk i Krewnych, czyli  
P en sja  dożyw otn ia , którą wczoraj po raź pierwszy iia 
scenie Teatru Rozmaitości przedstawiono. D zie łko  to, 
wiele zawiera prawdy, sceniczny ruch jego  pełen jest 
życia, charaktery praktyczne; a gdzie tyle jest zalet, 
tam i efekt musi być n ieom ylny. T o  też Publiczność  
nasza przyjęła tę komedję z rzeczywiście zasłużonem  
zadowoleniem , nie pomijając także gry naszych arty
stów, między któremi Pan J a s iń sk i  wybornie oddał 
charakter, n ieszczęśliw ego, potulnego, a na łasce z o 
stającego A chillesa , który jednak przy końcu znalazł 
się jak prawdziwy A chilles. Po-raz pierwszy także w i 
dzieliśmy na scenie naszej Pannę O lszew ską, u czenni
cę S zko ły  D ram atyczn ej, w roli Ju lji, i wyznać m u 
siemy, że ten jej wstęp, wiele nam rokuje nadziei. 
P o ukończeniu przywołani: Panna O lszew ska  3-kroć, 
Pan J a s iń sk i  5-kroć, Pan Sto/pe  3-kroć, oraz Pan Cho- 
m anow ski. P o  Kom: Gapiątko, Panna Ciem ska  3-kroć,  
i P P. J a s iń sk i  i Sto/pe  po 2-kroć. W Teatrze W ie l
kim po Operze M arta, Pani L eśkiew icz, Panna R ico /i  
4-kroć, Pan D obrsk i 6-kroć, oraz PP. Trosze/, i Z ió ł
kow ski;  po Tańcach, W szyscy, a oddzielnie Pani Tur- 
czyn ow icz  2-kroć i Pan Meunier.

Zmarły w r .  1827  w M niszewie, P lu  P leszew sk iego , 
w Departamencie P oznańskim , Krysztof G a jew sk i,  
leg ow a ł w sw ym  testamencie: a)  Dzieciom sw ego  
w W ojewództwie Płockim  zmarłego brata, Wawrzyńca  
G ajew skiego  4 0 0 0  zł.,  i, b) Dzieciom swej w W a rsza 
w ie  zmarłej siostry, Katarzyny czyli Marjanny z Gajew 
skich Puchalsk iej, rów nież  4 0 0 0  zł. Z tego pow odu,  
Prokurator wzywa dzieci wyżej w spom nionych  osób,  
aby się w yleg itym ow ały  i do odebrania sum m  tych dla 
nich, lub też wytoczenia procesu naprzeciw S u k ceso
rom  Bonawentury R em bow skiego, który w sp om n ione  
legaty wypłacić obowiązanym jest; Gabryela G ajew 
skiego, Obywatela w M osinie, lub też podpisanego u 
p ow ażniły .—  Kościan  w Departamencie Poznańskim , 
d. 2 9  Lipca 1 8 5 0 .—  Prokurator sprawiedliwości i No- 
tarjusz B rier.

D o K a ssy  O szczędności P łock iej, od d. ,s/3o Czerw : 
do d . 9/ 2 i  Lipca r. b-, 5 0  Uczestników z łoży ło  rs. 101 
k. 8 5  czyli z ł . 679; zaś w  d. 23  Czerwca 15 Lipca) t. r.. 
Uczestników 2ch, odebrało rs. 19 kop. 3 0  czyli zł* 128  
g r .20 ;  a cały kapitał przez 3 l6 U c z ę s tn ik ó w  posiadany,  
w yn osi  rs. 4 ,8 0 4  k .9 3 ,  czyli zł.  3 2 ,0 3 2  gr. 26.

W czasie ostatniego pożaru Krakowa, sp łon ęły  m ię 
dzy innemi, zapasy całkowite wydań kilku dzieł zna
mienitych Pisarzy, jak W iadom ościh isto ryczn o -kry ty-  
czne O ssolińskiego, oraz dzieła Jerzego Sam: B andt- 
kie  i Jana Pawła Pawęży W oronicza.

K raków 29  L ipca .—  Z powodu nowej klęski p o ż a 
ru, jaką Krakowianie na Przedmieściu K leparza  po
nieśli , zarządzone zostało w Kościele Archi-Prezbiter:
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N. M A RJI P., trzech-dniowc Nabożeństwo, dla u p ro sze 
nia w gorących modłach, miłosierdzia BO SKIEGO.

Z P e t e r s b u r g a . —  Pułkownik Zam iatin inl-y, z p u ł
ku Ułanów Imienia J. C .W .W . X. M i k o ł a j a  A l e x a n d r o - 
w i c z a , przeznaczony został naMajoraPlacu m. Wilna.

W dobrach Kapitana Lt']U\eu\\.» Żurawskiego, w Gub: 
Chersońskiej, włościanka Anna Barabaniukowa, po 
wiła w d. 22 Czerwca (4 Lipca) 4ro  dzieci; 2ch synów 
i dwie córki, tak do siebie podobne, że przy C h r z c i e  
Śtym, z wielką trudnością można było rozpoznać s ta r 
szych od młodszych; aby więc następnie nie zaszła po 
myłka w imionach, przywiązano dzieciom do rąk, roz ró 
żniające je różnobarw ne wstążki. Dwoje z tych dzieci 
karmi sama matka; do dwóch zaś drugich, przyjęto 
mamkę. Matka i dzieci są zdrowe.

A n g l j a . — Izba niższa zatwierdziła ważną poprawkę 
Pana łlum e . co do przyjęcia Pana Rotszyld  w liczbę 
członków izby. P- Hume zażądał, by P. Rotszyld  zło
żył przysięgę w sposób, który będzie uważał za najbar
dziej obowiązujący dla swego sumienia. Z powodu spó
źnionej pory, przysięga ta Pana Rotszyld , została Od
łożoną do dnia następnego. Jest to wielkie zwycięz- 
tw o odniesione przez stronnictwo to le ran c j i .—  K ró 
lowa w dniu 17 lub 19 b. m. sama odroczy parlament; 
poczem dwór uda się do Szkocji.

A c s t r j a . Wiedeń 30go Lipca. —  H rabia  Radecki 
nie bierze dymisji. —  G ubernatorem  wojennym Wę
gier ma zostać Feldm:-Por: Hr: Griinne. —  Zmniejsze
nia w armji, zmniejszą o szóstą część wydatki na nią 
ponoszone.—  Jeneralny Adjutant Barona Haynau, P. 
Andrasti, zbiegł do Turcji. —  Wieści o ostrzeżeniach 
wyszłych do Xięcia Bordeaux, były mylne.

F r a n c j a . Paryż 30go Lipca. —  Redakcja dzienni
ka Moniteur dusoir, która artykułami swerni tak b a r 
dzo obraziła Zgromadzenie nar:, zmienioną została.—  
P. Thiers udaje się ju tro  w podróż. —  Izba zatw ier
dziła przywrócenie cenzury teatralnej większością 352 
głosów przeciw 194; następnie zajmie się projektem 
do prawa o kolei żelaznej z Tours do Nantes, i z Or
leanu Ho Bordeaux.—  Dzienniki znowu mówią o sp o 
rze pomiędzy Jenerałem  Changarnier a Prezydentem, 
który kazał sobie złożyć raport o sporze pomiędzy tym 
Jenerałem a M inistrem wojny. —  W niosek żądający 
pow ro tuB urbonów  j Orleanów, przedstawiony dopiero 
zostauie po ferjach; zdaje się jednak, że się nie utrzy
ma.—  Nowy dekret Prezydenta zmienia stępie, i posta
nawia porządek przy s tęplowaniu artykułów handlu. 
Inny dekret obejmuje przepisy dotyczące stęplowania 
dzienników.—  Minister wojny oglądał zamek Meudon, 
pod Paryżem , dokąd przeniesiony ma być Kalii'Abd-el- 
Kader.— Monitor daje listę I3tu stowarzyszeń yachto- 
wych, które wolne są od wszelkich opłat w portach 
francuzkich. — Admirał Parsetal-Deschenes , s toso
wnie do otrzymanego rozkazu, w ysła ł dwa statki swej 
eskadry do Tunis.—  Ostatnie wiadomości z Buenos-

Ayres przy wiezione na Kamoensie, a do dnia 20 Maja 
sięgające, nic pomyślnego nie zwiastują o zgodzie P e ł
nomocników francuzkich z Jenerałem R osas, k tóry  
trwa zawsze w uporze. —  National porównyw a stan 
Francji teraźniejszy pod względem budżetowym, zc 
stanem jej,  który monarchję Ludwika Filipa'o  upa
dek przywiódł. Uwagi te robi z powodu sprawozdania 
o budżecie na r. 1851, złożonym przez Ministra sk a r 
b u . —  Dziennikowi Poucoir, cofnięto wydane n ieda
wno pozwolenie na sprzedaż uliczną; co dało powód 
do nieporozumienia między Ministrem a Prefektem p o 
licji.—  Wiele bardzo podpisów zyskuje sobie wniosek, 
żądający skrócenia przeciągu czasu, na jaki Zgrom a
dzenie ma być odroczone.—  Zapowiadają wiele m an i
festacji w duchu s tronnictwa napoleońskiego. Na 15ty 
Sierp:, dzień Śgo N a p o l e o n a , naznaczona m a  być po 
dobno wielka uroczystość i zabawa wodna, na k tórej 
Prezydent ma się znajdować. —  Były Komisarz rządu 
tymczasowego w departamencie Cote d'Or, aresztowa
ny został jako członek towarzystw a Nemesis. —  Oto 
bliższe szczegóły ostatniego wzniesienia się balonem P P .  
B a rra li Bixio. Na wysokości 3752 metrów, te rm om etr  
pokazywał 0, a na wysokości 5122 metrów, było 9 s to 
pni zimna. W tej chwili rozdarł  się balon nie daleko 
klapy; grad padał i t łuk ł  po głowach aeronautów. W śród 
warstwy chmur, których głębokość oceniali na 5000  
metrów, postrzegli owo zjawisko podwójnego słońca, 
to jest nad sobą słońce blade i bez promieni, a pod so 
bą w takiej samej prawie odległości, tenże obraz do
skonale powtórzony. Szczególne to zjawisko t rw ało  
blisko 10 minut. Wznieśli się do 7,004 metrów wyso
ko, lecz tam musieli się zatrzymać; te rm om etr  bowiem 
wskazywał 37 stopni zimna. W krótce potem spuścili 
się w Fpeux, gdzie wysiedli szczęśliwie.

N i e m c y . Rendsburg i  Sierpnia .—  A rm ja  holsztyń
ska  stoi z tej i z tamtej stronv Eider; forpoczty pod 
Scliestedt; g łówna kwatera w' Rendsburgu, który zam
knięto; duńskie  forpoczty zbliżają się aż do FAder. —  
Król Bawarski wraca do Monachjum. —  Sejm w Dre
źnie będzie odroczony wkrótce.

W Ł O C n Y . —  P a p i e ż  miał zalecić Biskupom Sardyń- 
skim  posłuszeństwo prawu. —  Wieść o wydaniu Pana 
Cernuschi władzom P a p i e z k i m , była m ylną ;  odjechał 
on już do Marsy/ji. —  W Weronie zakazano używać 
przy ubraniu trzech kolorów narodowych razem.

R o z m a i t o ś c i . — W Seyssel (w Śabaudji), dziad dzwo
nił  na wieży w czasie burzy; niebawem grom  uderzył 
w Kościół,  ran ił  dzwoniącego, i stał się przyczyną szkód 
w zakrystji.  Innego cz łow ieka , szukającego ochrony 
pod drzewem, w czasie bicia gromów, p iorun uderzają
cy w drzewo, na miejscu zab i ł .— Znana artystka Ope
ry Komicznej (Feydeau) w Paryżu, Pani Boulanger, 
um arła  teraz w wieku lat 65. —  T ruppa  podróżna P an 
ny Rachel, składa się z 32 artystów'. Teraz bawi w Lon
dynie, gdzie jej p łacą 120,000 franków (200,000 złp .)
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m ies ięc zn ie .—  Pewien Jegom ość przyjechał do W a r
s z a w y  t  prowincji, a przeczytawszy afisz', zaw oła ł s łu 
żącego, który nigdy nie był w w ielkiem mieście ,i rzekł do 
n ie g o : »Janie! pójdziesz do kassy, i przyniesiesz mi ośm  
k rzese ł .”  »Dobrze Panie” , odpowie służący, »ale chy
ba wezmę tragarzy, bo ja sam nie udźwignę ich tyle.”

PRZ Y JEC H A L I do W A R S Z A W Y ,
Biernacki Paw eł Radca Guber: z Lublina n r 649; Grobicki Miko: 

Kandy: P r a w a  z Petersb: nr 356; G rzybow ska PctronelaŻoua U rzęd: 
z  K rakow a nr 634; Hollosy Kornelia Art: O pery z Pesztu n r 634; L i
piński O nufry Uczeń Uniw: z Petersb: n r  1263; X . M atraszek Kazi: 
P leban z Goraja nr 625; Rożen K atarzyna W dow a po Jen: z Brześcia 
L it:; Turczynow icz Roman R eżyser Baletu z Berlina n r6 1 4 ; Baron 
W y szy ń sk i Józ: b. Człon: Heroldji z K arlsbadu nr 626.

tV yjechali:  A rends Ferd: Kup: do Berlina; Cukrowicz B ronisła
w a  Żona Expedyt: Soli do K rakow a; G órska Ant: Oby: do Krakowa; 
K ruszyńska Karolina Żona U rzęd: do K arlsbad; de huksz Cyprjan 
U rzęd: Konsulatu A ustr: do W ilczysk; Lilpop Kar: Aptek: d0 Marjen- 
bad- Stołypin Kamer: Dw: J. C. K. M. do F rankfu rtu .

DOKIESIENU.
D on osząc  o sw oim  powrocie z wycieczki prow incjo

nalnej, mam honor nadmienić: iż dla obrobienia miej
scow ych  interesów, pozostanę u siebie w Warszaw ie ty
godni 4ry, to jest do d. 15 Sierpnia r. b.; w dniu zaś Hi 
Sierpnia t. r. udam się na drugą wycieczkę do miast:  
P łocka, R adom ia, Sandom ierza , Kielc,, P iotrkow a, i 
innych w pobliskości znakomitszych miejsc, do których 
byłbym  piśmiennie wezwanym , nieobiecując wszakże, 
w  każdym zn ich  dłużej, nad dzień 1 lub 2 ,  bawić, a to 
w  celu udzielenia skutecznej pom ocy lekarsko-denty- 
stycznej, g d z ie  nie rw ie  s ię  zębów , d la  tego ze bolą, 
ale leczy  się  one środkam i ra d yk a ln em i z  g ru n tu .  —  
W stawianie zaś arcy-sztu czn ych  zębów , robienie wie- 
czn o-trw alych  plom b, i t. p., zzn ieznanem  dotąd u nas 
zadowoleniem i pożytkiem uzupełnia się. W szakże nie 
m a łą  przysługą w utrzymaniu dobrego, zdrowego i pię
knego  stanu zębów , są n ow o udoskonalone ły że c zk i  
zębow e. Z powrotem w W arszaw ie , sądzę być około  
d. Igo  W rześnia r . b . —  J. Marja Neuman, uprzywil: 
Dentysta, stale mieszkający na Krakowskiem-Przedmie-  
ściu N r 4 2 6 ,  wprost handlu win Spisk iego , id o  15go  
Sierpnia r. b. swej pomocy bezinteresownej ubogim , o 
każdej godzinie, udzielający.

A rtysta  M uzyki, znany w  W arszaw ie , bczżenny, pragnie mieć 
POKOIK przy  fam ilji, za co chce płacić lub daw ać lekcje na 
F ortepjanie , bąć za raz  teraz , bąć od S. Michała. A dres domu, 
w  którym by tenże A rty s ta  znalazł żądane pomieszczenie, można 
zostaw ić w  środkowej oficynie, na 1ni piętrze N r 35 i 36 pokoi 
jego, w  domu przy  ulicy D ługiej, dawniej E lc rta , dziś Moyclio 
N r 543 ci.

Dnia 3 1). m. zgubiony został KONTRAK T, zaw a rty  o dostaw ę 
Zboża z Szyprem  Izraelem H ertzberg. Ł askaw y  Znalazca raczy 
takow y złożyć do D rukarni K urjera , za nagrodą Z ł. 20.

DOROŻKA, Steinkelerką zw ana, zupełnie 
w dobrym  stanie, m ało używ ana i odnowiona, je s t  
do nabycia za po m ierną cenę. W iadomość w  han
dlu sukiennym przy  ulicy Miodow ej, w  pałacu Ko

chanowskiego, N ro 484.

W  D rukarni K urjera  W a rsz :.—  W olno drukow ać. W arszaw a c

Z nany A Ł U R I  tutejszego w y tw o ru , może być zaw sze spro
w adzony z odstaw ą franko do banhofu „Szczakow o” naprzeciw 
ko Komory i S tacji kolei żelaznej W arszaw skiej „M aczki vcl 
G ranica”  dla pow zięcia bliższych wiadomości, można się udać 
piśmiennie do Inspektora G órnictw a D ąbrow skiego: „Ludw ika 
W esteubolz pod adresem p. G. Gebhard w  K rakow ie.” —  D ąbro
w a w  W . X ięztw ic K rakow skim i, w  Sierpniu 1850 r.

Z powodu w yjazdu , są do sprzedania z wolnej rę k i:  SIODŁO nie
co używ ane , zupełnie w dobrym  stanie, roboty z fabryk  P etersb:, 
w  najlepszym  gatunku, z popręgą, trokiem  i munsztukiem; a do nie
go C zaprak Jencra lsk i na niedźwiadkach, praw ic nowy; i 2gi Cza
p rak , także na niedźw iad:,stary ;—  oraz ŁÓŻKO duże, z  fabryki Pe- 
tersburgskiej Gammsa, palisandrow e, najgustow niej zrobione, w  naj
lepszym  stanie , a w szystko to za bardzo um iarkow aną cenę, w  domu 
S kw arcow a, na Saskim p lacu , w  kw aterze , gdzie m ieszkał Kuśnierz 
Pielichow .

NAUCZYCIEL Rządow y przy  Szkole E lem entarnej, rodow ity 
Niemiec, życzy p rzy jąć  jednego lub 2eh UCZNI do siebie na p e n 
sję , za um iarkow anem  wynagrodzeniem ; Rodzice k tó rzy  p ragną, 
aby ich Dzieci po niemiecku nauczyli się , zechcą szczególniej na 
to uw agę zw rócić. Bliższą wiadomość pow ziąść można u R ząd
cy Hotelu Lipskiego w  W arszaw ie.

głównego Składu K aw joru p rz y  ulicy N ow o-Sena- 
f t f f S  torskiej pod N r 477 , nadszedł tran sp o rt HAAVJO- 

IŁ U  prasow anego, I W H H f  zw anej Bułyki, o raz SAIł- 
m  y  A. Kucharkin.

y*V,V.V.VV.%N%V.V*%%W.VV.,AV.VAV*
LODOWNIA napełniona Lodem i najstaranniej opa-Sn 

Ją trzona, każdego czasu je s t  do w ynajęcia  p rzy  ulicy T rę b a c k ie j^  
gjN ro 638; bliższa wiadomość tamże w  K antorze P. S tc in k e l le r . j  
VjWAVAW.VAW.VmVWSSVAW.'.N.”.

W domu pod N r 585 przy  ulicy Długiej, Hotel 
Polski zw anym , są  do sprzedania dwie KLACZE 
maści gniudej, bez odm iany, piękne, roste, do po
jazd u  przydatne, i dobrze ujeżdżone; m ają la t 5 

do 6ciu. W iadomość u Rządcy pow yższego domu.
Dzierżaw a 50 letnia FOLW A RK U  z lew ej strony W is ły , przy  

szosę, o 2 mile od W arszaw y  położonego, z propinacją, kuźnią, za 
budowaniami gospodarskicmi, m łockarnią sieczkarnią , o raz ze w szy- 
slkiem i inw entarzam i żywemi im artw euii, je s t  do odstąpienia za go
low e pieniądze lub w  zamian za Dom w  W arszaw ie . W iadom ość 
przy  ulicy Orlej pod N r 802, na lin  p iętrze, w prost schodów.

Na żądanie pełnomocnika sądowego nieobecnych SSrow  niegdy 
Samuela Gostkowskiego, i z mocy zalecenia Presidii T ryli: Cyw: tu 
tejszego, sprzedane zostaną drogą publicznej,licytacji, przed podpi
sanym  Rejentem, w  domu przy  ulicy N ow y-Sw ial pod Nr 1290 po
łożonym , d. 25 Lipca (6 Sierpnia) r. b. i następnych dni, zaw sze od 
god: 4 z południa, rozm aite Ruchomości do spadku po tym że Samuelu 
Gostkowskim n a leżąc e ,jak o to : Meble, Garderoba, Bielizna i Bibljo- 
teka, za pieniądze zaraz  po przybiciu w  monecie płacić się m ające.

Masłowski, R. K. Z.

h a v t o j r  $ T s i ł ; c x F > ] i T
G U W E R N E R Ó W  i G U W E R N A N T E K  

p rzy  u licy  Podwal N r  497 w p a ła cu  Dyzm ańskiego.
S ą do umieszczenia G uw ernantki z różną kw alifikacją naukow ą, 

z m uzyką i bez; Guwernerowie Polacy , F rancuzi i Niemcy; Niemka 
p o s ia d a ją c a  m uzykę w  wysokim stopniu; Bony Polki, F rancuzk i i 
N ie m k i; Nauczyciele różnych talentów i nauk; o raz F rancuzi i F ra n - 
cuzki, życzą lekcji na godziny.—  M arja z Tumanowiczów B ijo ł t .

Dziś rano ciepła stopni I I. , W czoraj w  południe 17.
Dzis rano w ysokość wody na fP iłlc  stóp 3 cali 9.
T EA TR W IEL K I. Ju tro , Iłc lizarjusz . T ań ce. _______

W  N rzc 200 K urjera W arsz :, na stronnicy 2giej, szpalcie lsz e j, 
w  w ierszu 23 od góry, zam iast E. H., c z y ta j : E. K.

iia 24 Lipca (5 Sierp:) 1850 r .—  S tarszy  Cenzor, L. T . Tripplin .


